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Gazety sankt-petersburskie zawierają nastę­
pujące wiadomości:

Z  Obozu pod B railow em  d. 10 m aja .
Dzisia rano, Nayjaśnieyszy- Cesarz Jegomość 

raczył wyjechać konno, dla obeyrzenia okolic 
twierdzy, i zatrzymywał się na wysokim kurha­
nie, zajętym przez piekietę z kilku kozaków, z któ­
rego widzieć można miasto i całą równinę. Ztam- 
tąrl Cesarz Jegomość pojechał do obozu lBtey dy* 
wizyi, przytykaiącego do brzegu Dunaju. Bryga­
da strzelców, stojąca w przodowey linii, uszyko­
wała się przed namiotami, dla przyjęcia Jego Cb- 
sArskiey Mości. Na praw em jey skrzydle posta­
wieni byli żołnierze , którzy się naywięcey od­
znaczali męztwem w zaszłych bitwach. Cesarz 
Jegomość raczył u darować ich znakami dystynk- 
cyi Orderu YYoyskowego , i obróciwszy się do 
naystarszego z nich, ozdobionego trzema medala­
mi, Sam raczył włożyć mu znak orderu w pętel­
kę, i uścisnął go. Można sobie wyobrazić , jaki 
skutek sprawiony był w woysku przez tę Mo­
n a r s z ą  nagrodę!— Potym Cesarz Jegomość udał' 
się doC obozu dywlzyi Buhskiey ułańskiey, i tam 
tymże sposobem przyozdobił Krzyżami ś. Jerze­
go dwóch ułanów, którzy, każdy zosobna, wcza- 
sie jeduey wycieczki garnizonu, napadli na dwóch 
przywodźców jazdy nieprzyjacielskiey, i w nie­
wolę zabrali. — Materyały do otworzenia przy­
kopów przysposabiają się ze wszelką gorliwością 
І czynnością, którf wlewa obecność Monarchy.

Z  Obozu pod B railow em  d, i i t m aja .
W  nocy powstała dosyć mocna z obu stron 

kanonada na lewem skrzydle naszey pozycyi: ce­
lem jey było oderwać uwagę nieprzyjaciela od 
naszogo ostatecznego skrzydła prawego, gdzie za- 
dzęto wznosić wielką bateryą. Dzisia rano Cesarz 
Jegomość raczył przybydź konno do tego pun­
ktu, dla obeyrzenia robót, uskutecznionych przez 
noc. Turcy, którzy dotąd, zdawali się szano­
wać przejażdżki Jego Cesarskjey Mości, te­
raz powitali Go kulami z wałów. Ztąd Cesarz 
Jegomość udał się do obozu dywizyi ułańskiey,i 
odwiedził ranionych, których liczba €0 ludzi do­
chodzi. Jeden młody szlachcic, odprawiony za 
nieporządne sprawowanie się ze służby, a który 
potym wszedł do niey na prostego żołnierza, aże­
by przestępstwo swe zagładzić, utracił nogę w je- 
dney z pierwszych potyczek. Jego Wysokość 
W ielki X iążę Jegomość Michał Pawłowicz sta­
w ił go Jego Cesarskiey Mości w liczbie tych, któ­
rzy odznaczyli się gorliwością i nieustraszoną od­
wagą. Cesarz Jegomość udarował go znakiem 
dystynkcyi Orderu Woyskowego, i wyniósł na 0- 
ficera. Ta niespodziana łaSka napełniła go rado­
ścią: wyrazy jego wdzięczności godne były czło­
wieka ślachetnego rodu, któremu honor droższym 
jest nad wszystko.

D nia 12 m aja .
Dzisia rano, Cesarz Jegomość wyjechał kon­

no do Kurhan* , leżącego w przedpocztach, zkąd 
można było widzieć skuteczność działania m.oz'- 
dżerzy z bateryi , wzniesioney w końcu lewego 
skrzydła naszey pozycyi. Rychło po przybyciu 
tam Jego Cesarskiey Mości, ukazał się na przodo­

wym łańcuchu czato w oddział turecki, poprzedza* 
ny białą chorągwią. B ył to parlamentarz, posłany 
od Baszy dla złożenia przez Marszałka Polnego 
podziękowania Ce sa r zo w i  J egomości, za wspania­
łość , z jak ą  N ayjaśnieyszy  P a n  raczył odesłać 
jeńców. Przy odprawieniu na powrót tego par* 
lamentarza, poruczono mu było os'wiadczyć Ba­
szy, że daje się mu czas do kapitulacyi do go­
dziny Зсіеу następującego rana, i że po wyyściu  
tego czasu , załoga nie będzie mogła już żadnego 
spodziewać się pofolgowania.

Wzniesiona w nocy na i2ty w  końcu prawego 
skrzydłabaterya z a d z ia ł, rozwinęła ogień na twier­
dzę o samym świcie. C esarz  J egomość, usłyszawszy 
ątrzelanie,|raczył udać się do te у bateryi, ażeby w i­
dzieć, jak ona działa. Skutek odpow iedział oczekiwa­
niu: w godzinę przymuszony został nieprzyjaciel do 
zaprzestania strzelania z tego bastyonu, do które­
go szczególniey wymierzony był ogień tey bate­
ryi. Tym czasem nieprzyjaciel, z mnózttoa zgro­
madzonych na tym punkcie oficerów, wniósł, że 
tam musi bydi i C esarz; zwrócił zatym wystrza­
ły  z dział nay większego kalibru do tego mieysca, 
gdzie znaydował się N ayjaśnieyszy  nasz M onarcha . 
Kilka kul 24funtowych ugodziło w osnowę tego pod­
niesienia. C esarz J egomość, doczekawszy się zaprze­
stania strzelania z pomienionego bastyonu, i przeko­
nawszy się,że oblężenie idzie ze wszelkiem, jak tylko  
można podług okoliczności powodzeniem, raczył o- 
puścić oboz blokady, i wyjechać do granic S w o jego  
P aństw a  , dokąd wzywały Go inne sprawy, nie 
mnieyszey wagi. W  drodze C esarz  J egomość otrzy­
mał doniesienie od Komendanta Izjnaiła) ze Ataman 
Kozaków Zaporozkich oświadczył życzenie swe 
przeyśdź ze wszystkimi swymi Kozakami do pod­
daństwa Rossyi. Tysiącami już przychodzili oni 
do naszey kwarantanny, gdzie przedsięwzięte zo­
stały środki do ich przyjęcia.

Unia i 4 m aja ,  C esarz  J egomość przybył do 
B e n d e r u , i  o b a c z y ł  się* z C esarzow ą  J eymością ,  
która również do tego miasta przybyła w  poią- 
nem zdrowiu. _____

( t Ruskiego Inwalida.)
C esarz J egomość przez naywyzszy dyplomat 

pod dniem 16 kwietnia, w  nagrodę gorliwey służ­
by, pod naczelnictwem N ayja śńieyszey  C bsarzó-  
w e y  Jeymości M a r y i  F edorow ny , P. Rzeczywi­
stego Radcę Stanu, B nden9 raczył mianować ka­
walerem orderu ś. Л п п у  iszey klassy.

Przez naywyiszy dyplomat pod dniem at 
kwietnia, rzeczywisty radca stanu Sturdza> nay* 
łaskawiey mianowany kawalerem orderu ś. «*dfo* 
ny  iszey klassy, w nagrodę służby gorliwey i  
prac wciągu jey podjętych.

C esarz J egomość, przez nay wyższy dyplomat 
pod dniem 2b kwietnia, na okazanie szczególniey- 
szey uprzeymości i  w nagrodę gorliwych i w ie­
loletnich trudów , ku dobru Kościoła i Państwa 
podjętych, nayłaskawiey policzyć raczył do orde­
ru ś. Jędrzeja> Przenaywielebnieyszego Metropo­
litę Kościołow Rzymsko-Katolickich w Rossyi 
Gaspara Cieciszewskiego.

Poseł nadzwyczayny i minister pełnomocny 
przy' dworze N. K. J. Duńskiego Radca tayny, 
Baron N iko ła j oraz Łowczy Dworu J.G.M* Rad-



ca tayny, Senator, Hrabia K u ta yso w , tiayłaslca- 
wiey udarowani br у la n t o w an etn i ozdobami orderu 
L A n n y  iszey klassy, przez dyplomata nay wyższe 
pod dniem 4 kwietnia.

E liz ab et grad  dnia 4 mOja.
(z Ruskiego Inwalida).

W czora m ie l i ś m y  szczęśc ie  u y r z c ć  N a y j a - 
śnieyszego C esarza  J egomości w  m ieśc ie  naszem.
Z p r z y c z y n y  w ie lk ie g o  r o z l e w u  rz e k i  Deszny, o 
czem  o t r z y m a n a  b y ł a  w iad o m o ść  w  M o kile wie nad 
D nieprem , C esarz J egomość r a c z y ł  o d m ie n ić  S w ą  
m a r s z r u t ę ,  i p o je c h a ł  p r a w y m  brzegiem^ Dniepru  
p r z e z  M ozyr  , Ż ytom ierz , Berdyczew  i H um ań , 
s k ą d  d r o g a m i  p rz e z  w io s k i  r a c z y ł  tu  p rz y b y d z  
w  p o ż ą d a n e m  z d r o w iu .

. W czora i dzisia były przegląd i ćwiczenia 
linijowe dywizyi odwodowych kiryssyerów i ura­
nów; a dzisia po obiedzie C esarz J egomość raczył 
wyjechać drogą woyskową do Woznesenska. M ar­
szałek powiatu Elizabetgradzkiego, Głowa miasta 
ze zgromadzeniem obywateli i kabał żydowski 
mieli szczęście stawić się przed J ego C esarską 
M ością. .

D o rp a t dnia i 4 maja,
(z Pszczoły Pólnocney). # .

Dnia 12 t. m. wieczorem o godzinie 8, r a ­
c z y ła  tu przybydz J ey C esarska W ysokość W i e l ­
k a  X i e Żna M ary a P aw eowNa z Nayjaśnieyszym 
Małżonkiem Swoim, Wielkim Xięciem DziecIzi- 
cznym S asko-Weymarskira, i z córką Swoją Xię- 
Żniczką Augustą, i miała nocleg w domu Rats- 
bera W e g en era . Wczora, w dzień s. Tróycy, 
J ey W ysokość raczyła bydź na mszy ś. w cerkwi 
Greko-Rossyyskiey ś» Nikołaja Cudotwórcy, a Je­
go Królewska Wysokość z orszakiem, przybyłym 
z У Уеут аги , w kościele Ewanjelickim ś. Jana. 
Potym I ch W ysokoście w  dalszą udali się drogę, 
udarowawszy gospodynią, Panią JBegencr^ b ry ­
lantowe mi kolczykami,

w  £)nia i i  t. m. miasto D orpat obchodziło 
spełnienie się dwudziestu lat, od czasu objęcia 
teraźnieyszego urzędowania, przez szanownego Po- 
licmeystra tego miasta, podpółk.ownika i kawale­
ra Jesińshiego. Zrana pozdrowiła go huczna mu­
zyka , z trąbami i kotłami. Magistrat miasta , 
xvszyscy k u p c y , i mnóztwo różnego stanu osób 
składali mu szczere powinszowania. Zwierzchność 
mięska, Sąd ziemski, i Rada uniwersytetu przez 
pisma oświadczyły mu swe uczestnictwo do lego 
obchodu. Dnia tego kupcy dali wielki obiad na 
sto osób, na którym z serdecznem uniesieniem 
spełniano zdrowie szanownego starca. Rzadko zda­
rzający się obchód podobny, czyni zaszczyt, i temu, 
co jego był celem, i  t y m , którzy umieli czuć i  
cenić jego zacność.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  dnia 3 czerwca.

(z Gazety Warszawskiej.)
Rocznica Imienin J ego C es arze w iczo w skiey  

Mości W ielk ieg o  Х іес іа  C esarzew icza , Naczelne­
go Wodza Woysk Polskich, tudzież J ey C esarze-  
w ic z o w s k ie y  Mości W ie l k ie  y XięŻNY H eleny , ob­
chodzoną była dnia wczorayszego w stolicy K ró ­
lestwa Polskiego z jak największą uroczystością. 
W szystkie W ładze Rządowe zebrały się w go­
dzinach rannych w kościele Metropolitalnym ś. Ва­
л а , gdzie w obliczu licznie zebranego ludu, J W . 
W o r o n i c z , Arcy-Biskup Prymas i Senator Króle­
stwa Polskiego, odprawił solenne nabożeństwo, 
wznosząc do Przedwiecznego naygorętsze modły, o 
jak naydłuższe i nayszczęśliwsze panowanie całey 
Nayjasnieyszey Familii, Z powodu uroczystości dnia 
tego, J W .  Hrabia Sobolewski, Minister Stanu, Prę­
ży dujący w Radzie Administ. ac>yney Królestwa, 
dał świetny obiad w pałacu Namiestników Królew ­
skich, a gdy zmierzchło całe miasto oświecone zo­
stało . e . Л

__Nadchodzący jarmark wełniany w W a r ­
s z a w ie ^  który się z dniem 24 czerwca r. b. rozpo­
czyna, zdaje się, tak dla właścicieli wełny, jak i

dla fabrykantów sukna, nsypręknieysze czynić na­
dzieje; słychać albowiem, iż Bank Polski zaliczać 
zamierza połowę wartości na wełnę, która w skła­
dach jego będzie składaną, również i połowę sza­
cunku sukna tamże złożonego. P zad podobnież ze 
swey strony przez znakomite pożyczki, przyyść ma 
xv pomoc tym sukiennikom, którzy na jarmarku 
wełnianym w fZ arszaw ie  w wełnę zaopatrywać 
się będą. _ _ _ _ _ _ _ _

i
N i e m c y »

F rankfo rt dnia 11 maja.
(Journal de S t. Petersbourg.)

Baron M iinch Bellinghausen. prezydent sey- 
mti niemieckiego , uwiadomił Zgromadzenie , za 
Baron d’A n s le tt,  Rzeczywisty Radca tayny N a y - 
jaśNieyszego C esarza Rossy,i, Nadzwyczayny J ego 
P oseł i Pełnomocny Minister przy Związku Nie­
mieckim, podał d. ig zeszłego kwietnia , do P. 
Stralenheim , wówczas Z.stępcy Prezydenta, na- 
stępną notę, dla złożenia Prześwietnemu Związ­
kowi, wespół z .Manifestem J. С. M. z d . 21 mar­
ca (2 kwietnia), jakoteż. z traktatem pokoju, zawar­
tym pomiędzy Rossyą a Persyą d. 10 (22) lutrgo i8->8;

„Niżey podpisany, Rzeczywisty Radca Tayny 
N ayjaśnieyszegoCesarza  "WszechRossyy, nadzwy­
czayny J ego Poseł i Pełnomocny Minister przy 
Prześwietnym Zw iązku-Niemier.kim, ma polecenie 
podać do wiadomości rzeczonego  Związku,przez\Vy- 
soki Seym, • rgan jego, Manifest wydany z okolicz­
ności zawarcia pokoju z Persyą, jako też exemplarz 
samego traktatu, podpisanego we wsi rl  urkmencza- 
ju, d. 10 (22) zeszłego lutego. Akta te są tu przy­
łączone, w nadzwyczaynym i urzędowym dodatku 
doDzie. nika Petersburskiego.

„ T a k  się ukończyła traktatem chwalebnym, 
woyna, wypowiedziana Rossyi nagłem wtargnie- 
niem, i w chwili nawet, kiedy fey e osunki z Per­
syą okazyvvały wszystkie cechy przyjaźni i wza­
jemne у ufności. L

„D zisia , traktat Turkmenczayski zapewnia 
Rossyi granicę naturalną, dokładnie oznaczoną,wyt­
kniętą biegiem rzeki, a przeto niemogącą dać wię- 
cey powodu do sporów. Tenże traktat dał u- 
czuć Persyi nieuchronne następstwa niesłusznej 
zaczepki. Nakazał jey wynagrodzenie kosztów woy- 
ny , która jey była dziełem. Wreszcie daje on 
naydostatecznieysze rękoymie л  a przyszłość, tym 
więcey, że stosunki handlowce zostały razem ure­
gulowane pomiędzy obu Państwami, wedle ich zo- 
bopóinych interessówf  ̂ tak więc pod wszelkie mi 
xvzględami, stawi on widok gruntownego i trw a­
łego pokoju, który jest naypierwszem życzeniem 
N ayjaśnieyszego  C esarza  N ik o ł a ja  1.^

„Nic nie było łatwieyszego dla Rossyi, jak otrzy­
mać daleko znakomitsze korzyści, w układach z 
Persyą; ale, jeżeli z jedney strony męzlwo woysk u- 
xvieńczyło nową chwałą oręż Rossyyski, tedy Ce ­
sarz z drug ie j  strony chciał, iżby J ego polityka 
utrzymała chwałę ze statecznego umiarkowania. 
Taki będzie niezmienny systemat J. С. M..we wszel­
kich okolicznościach, w jakich się będzie znajdo­
wał, a niżey podpisany formalnie jest upoważnio­
ny do ponowienia na to zaręczenie.

Niewolno mu jest powątpiewać o przyjęciu, 
jakie znajdzie ninieysza kommunikacya, a szcze­
re i przyjacielskie stosunki, stale przez N ay ja ś n ie  y- 
szego C esarza  W szech Rossyy zachowywane z 
Prześwietnym Związkiem Niemieckim, każą mu 
się spodziewać, że wnet wypadnie mu przesłać 
swojemu Dworowi wzajemne oświadczenia.

„Pozostaje tylko niżey podpisanemu, upraszać 
P. Barona Stralenheim , Ministra Hanowerskiego, 
zastępcy Prezydenta Wysokiego Seymu, aby ra ­
czył podać bez. zwłoki, niuieyszy akt urzędow y,
do wiadomości Seymu. f t

Wreszcie korzysta z okoliczności tey w po­
nowieniu P. B a r o n ó w і&га/еяЛешг oświadczeń swo­
lego szczególnego poważenia. „ d? A n ste tt

P. Prezydent złożył Zgromadzeniu tę notę, 
która wciągniętą została do protokółu z аппехаті, 
i tymczasową odpowiedzią, a proponował projekt 
do odpowiedzi w imieniu Seymu, która po odczy*



tanin została przyjęta jednomyślnie i wciągnięta 
do protokółu; brzmienie jey następujące:

„ N iie y  podpisany, Rzeczywisty Radca ia y -  
ny Nayjaśnieyszego Cesarza Auslryi i i  rezydujący 
Minister Seymu Niemieckiego, miał honor ztozyc 
temu Zgromadzeniu, na dzisieyszey sessyi, pterw- 
s?ev |io wakacyach całomiesiecznych, list pod d. 
,q kwietnia od J W .  Barona t fA n s te t t , Rzeczy- 
wistcm Radcy Taynego NayjaśNieyszkgo Cesabza 
R ossy], Nadzwyczaynego Posta i Pełnomocnego Mi­
nistra przy Związku Prześwietnym.

„ Seym dowiedział się z nayżywszym interes- 
sem o Manifeście, który iwydał Nayjasnieyszy Ce- 
fłAirz Rossvi, z okoliczności traktatu pokoju z 1 er- 
syą, i równy dat wzgląd na trak tat zakommum- 
kowany takż* Zgromadzeniu. e . .

„Związek Niemiecki , przymierze pokoju i 
Z2odv utworzony dla zabezpieczenia niepodległo­
ści i nietykalności Panujących Monarchów i miast 
wolnych niemieckich, nayszczerzey cieszy się wy­
padkiem, przez który N ayjaśnieyszt Lbsabz R os- 
syi potrafił zapewnić pokóy swojemu lan s tw u  z 
krajem sąsiednim, trwale i zaszczytnie.

„ Stosunki przyjaźni, które Związek Niemiec­
ki niep-rzeslannie będzie miał za obowiązek zacno- 
wywać z Nayjasnieysztm Cesarzem Rossyi, są rę- 
koymią szczerości tych uczuć, a nizey podpisany 
obowiązany jest wynurzyć je P. Rzeczywistemu 
Radcy" Taynemu Baronowi (PAnstett, i upraszać 
go, ńby raczył przesłać o tern zapewnienie do J e ­
go CesARskiey Mrtśęi.

„  Nizey podpisany korzysta z tey okoliczno­
ś c i . dla ponowienia J W .  Baronowi zapewnień o 
swojem naywyższem poważeniu.

„Baton Munch-BellinghausenS•

F  R  A N C -Y A.
P a r y ż  dn ia  19 m aja .

(Journal de St. Petersbourg). .
I z b a  D epu tow anych . Na posiedzeniu d. i 3 

maja Izba Deputowanych zaymowała się projektem 
do prawa, względem upoważnienia ministra skar­
bu na zapisaóie w« wielkiey księdze długu publi- 
cznego do czterech milionów dochodu.^

P. K a ro l D up in  naprzód głos zabiera.” Gdy­
by, powiada on, dostojności niepodległość Tronu 
istotnie były narażone, 80 milionów nie wystarczy­
łoby na obronę tak drogich interessów; ale tu i 
dzie o proste środki ostrożności, tyczące się wypad­
ków, które się mają spełnić na teatrze, bardzo od 
nas odległym. Wszystko jest ciemne w naszych 
oczach co do roli, w którey pragną widzieć wy­
stępującą F rancją ,  w przysługach, jakie, jey mają 
uczynić, nie wiadomo z jakiego powodu. W szyst­
ko powinno wzniecić powątpiewania w naszych 11- 
mysłach, zniew alać do roztrząśnienia i do wymaga­
nia najjaśniejszych tłumaczeń.

Tu mówca wystawia stan interessów tak i ,  
jaki był wyłożony przez Ministeryum na niektó­
rych" poprzedniczych posiedzeniach, surowie roz­
biera niepewny tryb ministeryum, które d. 12 
marca, nie miało już nadziei pojednania między 
Portą a Rossyą, a które jednak ustanawiało stopę 
pokoju, nie tylko na r. 1828, ale i na 1829. Szano­
wny członek kreśli daley nędzę, w którey nieza­
wodnie lud pogrążony zostanie przez podatki, ja­
kiem! ciągle go obarczają, powstaje mocno na nadu­
życia, które się wciskają do administracji finan­
sów. Co rok mówi on opłacający podatki tracą 
8, 10, 12 milionów z dóbr, które duchowieństwo 
każe umierającym przeznaczać dla siebie ze szko­
dą familiy i czynności p rodukcy jne j ,  każda szcze­
gólna administracja usiłuje zwiększyć część pa- 
sożytną swoich wydatków; zewsząd intryga oble­
ga władzę, aby wymódz nahiey beneficja hojnie  
nadawane.

Po nader ży wem i szczegółowem wystawieniu 
siły militarney Mocarstw Europejskich, w którey 
liczy do 407,000 ludzi, dostarczanych przez Zwią­
zek Niemiecki, oprócz Pruss; wystawiwszy roz­
maite ich interessa, związki polityczne, położenie 
każdego zosohna względnie do^Francyi, mówca 
roztrząsa, jaki udział każde г tych Mocarstw mieć

będzie powinno w wypadkach, które się przygoto­
wują, wystawia Związek Niemiecki, wspierany od 
Anolii, gotowym do ważenia przeznaczeń Rossyi,po­
łączonej z Prussami, i tak się daley tłumaczy. „Mo­
żecie się teraz przekonać, że nigdy okoliczności 
nie czyniły F ra n c j i  spokojniejszą dokoła. M ó­
wiono nam, że ministrowie obawiają się, iż nie mają 
dosyć wagi w przygotowujących się negocyacyach, 
i że dla nabycia jey proszą nas, abyśmy włożyli 
80 milionów na ich szalę.

P. Karol D u p in  stara się polem dowieść, że 
ze wszelkich położeń, jakie w obecnych okolicz­
nościach F ranc ja  obraćby mogła, na j le p ie j  przy­
stoi jey neutralność. Jeślibyśmy od początku gro­
żącej zwady, mówi on, wmieszali się takoż, i 
chwycili się którejkolwiek ze stron wojujących, 
wnetby się inni przeciwko nam zwrócili; jeżeli 
będziemy neutralnymi, potrafimy bydź panami 
przyszłości. Lecz zamiast wywierania zewnątrz 
gwałtowności nasząy dumy, myślmy raczey ouorga- 
nizowaniu się na łonie ojczyzny, o wzmocnieniu się 
nie wydatkiem, lecz oszczędnością; nie powiększa­
niem liczby Francuzów odrywanych od domów; a- 
żeby służyli xv koszarach, lecz pomnażaniem liczby 
Francuzów, nawykłych w swoich gminach nosić 
oręż dla strzeżenia, a w potrzebie dla obrony kraju.

Co do sił lądowych i morskich mówca zaleca 
Izbie podwoić je przez dobry porządek, dobrą 
służbę, dobry zarząd, nie zaś podwajać bez wię­
kszej zręczności, podwojeniem wydatków pięcięż- 
nych. Pomnijmy zawsze, przydał, na tę głęboką 
prawdę, nadewszystko właściwą do powtarzania 
sobie wówczas, kiedy myślimy o nadzwyczajnych 
pożyczkach. W ielk ie  sprawy są dziełem wielkich 
ludzi bardziej,niż wielkich skarbów. Mówca koń­
czy swą mowę żądając od Izby, ażeby ministrowie 
na dwie części rozdzielili kredyt, którego się dopra- 
szają; aby z tych części, pierwsza ściśle obejmowa­
ła summy, które uważają za potrzebne do niezwło­
cznych uzbrojeń, a o których nie wymaga od nich 
odkrycia tajemnicy; druga zaś,aby obejmowała wy­
datki, wynikające ze wzrostu stopy pokoju tak sił 
lądowych, jak morskich.Ząda, co do tey części, aby 
przedewszystkiem ułożono budżet dodatkowy, ma- 

. jący b^dz rozpatrzonym przez kommissyą budże- 
l tu i oddanym do wetowania z budżetem woyny i 
• budżetem marynarki.

Poczem P. M in is te r  spraw  za g ra n iczn ych , 
daje wymagane tłumaczenia. Spodziewa się, że izba 
łatwo poymie, iż mogą bydź okoliczności, w któ­
rych  te tłumaczenia muszą byda niedokładnemi, 
i  przypadki, w których nawet mogłyby bydź szko- 
dliwemi; w tenczas, mówi on, roztropność każe nam 
zachować mądre zamilczenie. Ważne modyfi­
kacje , daley mówi minister, zaszłe w interessach 
zewnętrznych od czasu, kiedym miał honor prze­
mawiać do obu izb, nakazały mi zwrócić uwagę 
K róla  i jego rady, na mogące wyniknąć następ­
stwa z nowego położenia, i dać uczuć, że pierwszem 
naszem staraniem bydź powinno , postawienie 
naszych sił wojskowych na stopie względnej rów­
ności z siłami innych Mocarstw, a dla osiągnienia 
tego właśnie celu, zdało się PP. Ministrom woyny i  
marynarki, rzeczą konieczną, żądać od W  W . P P .  
przydatku kredytu. Mówca potem, zastanowiwszy 
się nad położeniem Rossyi względem Porty Ottomań- 
skiey, i nad rychłem zaczęciem kroków nieprzyja­
cielskich pomiędzy temi dwoma Mocarstwami tak 
daley mówi: Zapewne nie można zaprzeczyć Rossyi 
prawa wymagania siłą, dopełnienia swoich tra ­
ktatów z Portą. Wszelako, nie myśląc nawet 
przesadzać mogących wyniknąć następstw z tey 
czynności odrębnej, można pojmować, że położenie 
każdego zosobna Mocarstwa względem Turcyi, w y ­
maga teraz pomiędzy niemi tłumaczeń względem 
sposobu wypełnienia traktatu , k tóry jest im spól- 
ny.To tylko, co nam wolno powiedzieć w tey chw i­
li, jest, że Sprzymierzeńcy Króla pragną równie, 
jak on, dotrzymać swoich zobowiązań, i osiągnąć cel, 
wskazany traktatu z d - 6, lipca. Pod tym wzglę­
dem, Hrabia de la  F erro n a y s  spodziewa się, że 
ludzkość nigdy nie będzie mogła uczynić zarzutu 
polityce Franćyi, i  że zasiłki i pomoc, jakieyby-

(*)



kol wiek były natury, dane przez rząd nieszczęśli­
wym Grekom, nigdy nie będą rachowane przez 
Izbę do ofiar, mogących zasługiwać na jey zarzuty 
lub żal jey sprawić.

T U R C Y A.
Stam buł d. 28 kw ietnia .

(z Gazety Warszawskiej).
mimo wszelkich doniesień o bliskiem wey- 

ściu -oysk Cesarsko-Rossyyskicli, Sułtan i nie­
którzy jego Ministrowie okazują taką spokoyność, 
jak -gdyby nie było niebezpieczeństwa. Lecz wkrót­
ce się okaże, iż rachuby polityki Sułtana są myl- 
nemi. Nie widać żadnego zapału w Muzułmanach, 
i dla tego uzbrojenia idą powoli. Magnaci krajo­
wi są niechętni. Życzenie pokoju jest powszech­
nym. H usny  B ey  chce przyiąć naczelne dowódz­
two nad woyskiera pod U4dryanopolem , lecz wa­
runkowo; inni dotąd mianowani dowódcy tegoż 
woyska , będący w stolicy tuteyszey, wzbraniają 
się, jak niegdyś dowódcy Janczarów, oddalić się ze 
stolicy. Słychać , iż wypadek ten zaczyna trwo­
żyć osoby, otaczające Sułtana, który jest niezmor­
dowanie czynnym. Mówią, że Reis Effendi bar­
dzo już zmienił ton swóy dawnieyszy; miał oświad­
czyć jednemu z Dragomanów Chrześcijańskich: — 
„ Zdaje się , iż wszystko sprzysięgło się przeciw 
Por cie, i ze, im bardziey zbliża się niebezpieczeń­
stwo, tem coraz daiey usuwają się jey przyjaciele.”

W  czasie świąt JBayramu rozchodziły się tu 
zatrważające pogłoski o spisku przeciw Sułtanowi; 
święta te jednak przeszły spokoynie.

Spełzł zamysł Sułtana, aby przez odezwę Pa» 
tryarchy tuteyszego, zniewolić Greków do podda­
nia się, z ofiarowaniem trzymiesięcznego na to cza­
su. Hrabia Capodistrias otrzymał broń, potrzeby 
i  wszelkie sprzęty woyekowe do dalszego prowa­
dzenia woyny.

— D nia  3o —
Co godzina oczekują tu deklaracyi woyny ze 

strony Rossyi i wiadomości o weyściu woysk Co- 
sarsko-Rossyskich do Xięztw. Zdaje się , iż rząd 
nasz czeka na to, aby ze swojey strony użył dziel­
nych przysposobień do obrony ; inaczey bowiem 
nie można sobie objaśnić, iż dotąd nb p *eds'ę- 
wzięto stosownych środków db od.,róc~a;. wio­
zącego niebezpieczeństwa. Od kilku miesięcy roz­
chodzi się pogłoska, iż W. Sułtan uda się z cłm- 
rągwią M ahom eta  do uddryanopola ; tymczasem 
nie wyjechał jeszcze z tuteyszey stolicy, i w ^Idry- 
anopolu , gdzie osada wynosi ledwo 1200 ludzi, 
nie uczyniono naymnieyszego przysobienia na jego 
przyjęcie. Teraz słychać, iż skoro nadeydzie Dekla- 
racya Rossyyska, M ussein Basza natychmiast uda 
się do Adryanopola  ; lecz nikt nie poymuje , dla 
czego Porta na to czeka, kiedy z oświadćzenia 
względem H a tiszerifu  z dnia 20 grudnia r. z. ła­
two poznać mogła, co nastąpi.

Mówią, iż niedawno ea pośrednictwem Pósła 
Niderlandzkiego, Porta otrzymała od rządu Fran- 
cuzkiego nowe propozycye do ukończenia iuteree- 
sów Grecyi; lecz ze się zasadzały na traktacie z d. 
біірса, Reis-Effendi wprost je odrzucił, gdyż Por­
ta niechce zezwolić na obce wdawanie się do we­
wnętrznych jey intereseów, między któremi liczy 
także urządzenie stosunków swoich z Grekami, i 
na co (jak twierdzi) dla swoich maxym religiynych 
przystać nie może. Miał oraz oświadczyć przeko­
nanie, iż każde nowe przyzwolenia ze strony Por­
ty pociągałoby zawsze za sobą nowe żądanie i ro­

szczenia. ,.Znamy (rzekł kilkakrotnie) grożące nam 
niebezpieczeństwa; możemy-zginąć, jeśli się tak 0 -  
patrznosci podoba; lecz wolimy umrzeć z hono­
rem, niz zyć z hańbą.4* Wreszcie panuje w-tutey­
szey ̂ stolicy spokoynosć, która w tak krytyczney 
chwili zdumiewa; zdaje się jak gdyby mniemano, 
iż woyha nigdy nie była dalszą cd Państwa Turec­
kiego, jak jest dzisia. Wszakże za 2 lub 5 ty­
godnie będzie podobno inaczey.

Słychać o uwięzieniu kilku znakomitych u- 
rzędników tureckich , obwinionych o utrzymywa­
nie zakazaney korrespondencyi. Woysko azyatyc- 
kie wpadło do haremów kilku magnatów turec­
kich. Jenerał Church zabrał różne firmany, które 
Porta posłała do lb ra h im a  Baszy.

Od granic tureckich д maja.
Goniec Sm yrneński umieścił rappurt Pułko­

wnika Faboier do Prezesa/Grecyi, względem osta­
tnich wypadków na wyspie Scio. Wyrażono w 
nim:— „Blisko 18.000 Judzi obojey pici tuła się 
nad brzegiem wyspy, wzywając pomsty nieba na 
sprawców ich cierpień. Nielituściwi szyprowie 
żądają ogromnych sumra za przewiezienie ich do 
jakiey pustey w yspy; żołnierze, należący do woy­
ska nieregularnego, którzy bezprawia swoje do 
naywyźszego stopnia posuwają, zrabowali pierwiey 
tych nieszczęśliwych po większej części. ” -—- 
W  końcu pisze Pułkownik:— „Ubolewam, iż w 
obecnych okolicznościach korpus regularny jest 
wystawiony na niebezpieczeństwo; bydź może za­
iste, iż z nim zdołanoby odnieść niejakie korzyści; 
lecz gdy nie można zacząć nanowo oblężenia wa­
rowni, a nie mogę ufać woysku nieregularnemu, 
które przed dwoma tygodniami już dziesiąty raz 
opuściło mię , nie poprowadzę więc tego korpusu 
do walki wspólnie z woyskiem nieregularnem; je­
śli ma bydź zniszczonym, to nie stanie się prze­
żeranie. ”

Listy z JÓorfu donoszą, iż Porcie posłano 
nowe U ltim a tu m , które w mocnych wyrazach 
ma obeymować żądania Mocarstw , z oświadcze­
niem, iż w przypadku wzbraniania się ich przy­
jęcia, zacznie się natychmiast woyna przeciw 
Porcie.

Gazety Włoskie umieściły następujące wia­
domości z N apoli d i Rom ania  pod dniem 26 kwie­
tnia;— „Powraca tu spokoyność i porządek. Lud 
kontent jest ze swego nowego Prezesa, i okazu­
je posłuszeństwo rozkazom jego. Od dnia 20 b. 
m. znayduje się Prezes w tuteyszem mieście , i  
odtąd nie wolno nikomu chodzić zbroyno po u- 
iicach; nawet Kolokotroni, który należał do or­
szaku Prezesa, prosił o pozwolenie, aby mógł 
nosić szpadę. Prezes nie tylko jest uradowanym, 
ale nawet zdumionym postępami dobrego porzą­
dku. Wyprawa przeciw7 Jltenom  została uskute­
cznioną. Rumelioci , podzieleni na pułki, oble­
gają tę twierdzę, którą oraz ze strony morza flo­
tylla, złożona ze statków Greckich pod dowódz­
twem Kapitana Angielskiego, trzyma w zamknię­
ciu. Flotylla ta jest rów nież przeznaczona dozem* 
knięcia znowu Folo i N egrepontu  

—<. D nia n  —
Pan Rothschild  przybył dnia 5 b. m. z 2Ve* 

apolu do M a lty . W iele osób mniema, iż ban­
kier ten ma zlecenie od Mocarstw sprzymierzo­
nych, aby rządowi Greckiemu dostarczył potrze­
bnych pieniędzy. Miał przywieść z sobą do M a i- 
ty  70,000 twardych plastrów.
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